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Nowy PAVAROTTI w Poznaniu

Czy można sobie wyobrazić błękitne niebo Italii nad spowitym szarymi chmura­
mi Poznaniem? Takiego cudu dokonał Teatr Wielki, inaugurując VI Poznańskie 
Dni Verdiego i dając premierę opery „Bal maskowy". Już od pierwszych taktów 

orkiestrowego wstępu kierowany przez rodowitego Włocha, Eralda Salmie- 
riego, zespół opery raczył słuchaczy słonecznymi frazami i brzmieniami. 
Jednak nie tylko dyrygent zadebiutował tego wieczoru na poznańskiej 
scenie. Także Tadeusz Szlenkier, dysponujący pięknym głosem tenoro­
wym w barwie przypominającym Pavarottiego, po raz pierwszy 
w życiu zmierzył się z trudną rolą króla Gustawa III i w ogóle za­
śpiewał na operowej scenie. Partnerowała mu Joanna Kozłowska, 
gwiazda międzynarodowego formatu, której głos rozbrzmiewał 
już wiele razy w mediolańskiej La Scali. Wielkie brawa za praw­
dziwie włoskie bel canto zebrali też młoda sopranistka Małgorza- 
ta Olejniczak i doświadczony baryton Adam Szerszeń. Dosko­
nałą stawkę solistów z sukcesem uzupełniała inscenizacja, 
która bez udziwnień, za to operując czytelnymi i subtelny­
mi symbolami, współtworzyła dramatyczną warstwę 
przedstawienia.

Bronisław Tumiłowicz
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Giuseppe Verdi, „Bal Maskowy", 
REŻYSERIA I SCENOGRAFIA WALDEMAR 
Zawodziński, Teatr Wielki im. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu

FOT. BEST FILM (2), AGAINST GRAVITY, JULIUSZ MULTARZYŃSKI, 
PAWEŁ NOWOSŁAWSKI


